
Z  K R a H O W A  DNIA 6, M A R C A  i8itf Roku W E  SZKODĄ,

Z  Warszawy d. sq Lutego. 
R O zA A Z  D ZIEN N Y  

D s  W o y s k a  Polskiego.
W  Kwaterze Giówney u> Warszawie 

( dnia 3 0  Stycznia) 1 1  Lutego f 816.
Pomiędzy  w yk roc zen iam i  iakich w o y -  

s k o w y  dopuścić się moż e ,  de zer cya  iest 
i " d n vm  z iy ch  które naybardz iey  zasłu-  

guią na suro wą k a r ę ,  gdyż  popełniaiąc 

t a k o w a ;  uchybia  za razem i wi er no ś c i ,  
J i t o r?, winien sw e m u  Monarsze i przys ię ­
dze iaka do chorągwi  go wiąże.  —  Wsze-  
lako  Nay iaśn ieyszy  Ceńafrz Jmc i K r ó l ,  u- 
Ważaiąc w s w e y  O y c o w s k ie y  d o b r o c i , ' i e  
po m ię d z y  t e m i , k tórz y  s w e  Pułki op u ­
śc i l i ,  n a y w :ększa część może uczyni ła  to 
przez lek k o m y ś ln o ś ć , albo idąc za z łym  
p r z y k ł a d e m ;  a ż a fu iac ,  iż tak wie lkiego 

dopuści ła się w y k ro c ze n ia ,  nie śmie po ­
wr oc ie  do s w y c h  Pułków w  o b a w ie  kary  
na którą z a s ł u ż y ł a , chciał ,  przez sku­
tek i w e y  ł a s k a w o ś c i ,  podać  t y m ,  którzy  

* ę *  Podobnym znayduią  p r z y p a d k u ,  
sposobj  , popraw iii i zatar l i  nagan­
ne swoie  postąpienie.  —  Z  tego względu 
upoważnił fljfiie Nayia śnie ys zy  Cesarz Jmć

i Kró l  do  oznaymienia .
I i  wsz ystk im w o y s k o w y m  P o l s k i p  

którzy  we wn ąt rz  k r a i u ,  albo n a w et  za 
granicę zb ie g l i , a do  których dezercy i  nie 

ł ąc zy  się żaden inay w y s t ę p e k ,  o d p u s z c z a  
się wszelka  k a r a , iczeli  w  przeciągu 
dwóch m ie s ię c y ,  od ogłoszenia ninieysze-  
go R o z k az u ,  stawia się w  s w y c h  Pułkach,  
a lbo vw każ d ym  innym oddziale w o j s k o ­
w y m ,  lub przed którą kp lwiek  C y w i l n ą  

Zwier zch no śc i ą  Kró les twa.
N a y ia śn ie ys zy  Cesarz  Jm ć  i K r ó ’ , 

tem bardz iey  roz um ie ,  żfc znak ten Nay- 
w y ż s z e g o  przebaczenia J e g o ,  przez  tych  
ocenionym zostanie ,  których się d o t y c z ę ,  
gdyż  Układy z aw art e  przez Ni eg o ,  2 ° *  
ściennemi M o ca rs tw a m i  nie daiąc w ą t p i ć  
o  w y d an iu  de zer te rów ,  którzy tak w  P r u ­
sach  iako i w  Austry i  znayduią s ię,  a m -  
nestya f i jnieysza innego niemą celu i r k  
podać sposobność ia ł p i ą c y m  za  popełn io­
ną  winę  do k o rz yst an ia  z ł aski  M o n ar ­
chy .

Naczfln.y V?od:
( pod<) Honjlonty,  W- X- R> 

Z g o d n o  z orygina łem:
Jenerał D y ż u r n y , A autem.' auin,



W ypisy z innych Rntkazow Dziennych.
—  Z d n i a  8 Września  1 8 1 5 . —

O gła sz a  się w o y s k u  w  skutek zapa- 
dłey d e c y z y i  Jego Cesarsko - K r ó ł ew s ki ey  
Mości  z d n ia  13  M ai a  1 3 1 5  co następuie :

U p ow a ż n io n y  został  [ Jenerał  B r y g a d y  
S łubicki  do noszenia ozdoby  krzyża  K a ­
walersk iego  w o y s k a  Polskiego , który mu 
przez  Kró la  Saskiego  w  L i ps ku  dnia 13  
Paźdz.  m ia ł  bydź udzielony.

Z dnia 16 Lutego r. b.
Fojlfpuią na Podpułkowników.

Z  pułku 3go  s trzelców p ieszych  Maj o­
ro w i e  Ł a s z e w s k i , i Ju l i ian G ó r s k i , w  ty m- 

i e  pułku.
A w a n s o w a n i  R o z k ? z e m  dz iennym z 

d. 24 Grudnia  1 8 ’5 M aj oro wi e  Uzie mbło ,  
S łu pi e ck i ,  M i e s z k o w s k i , Andrychewicz  , 
Fr anc is ze k  Górsk i  i - B a d w a n ,  i a w a n s o ­
w a n i  n in ieyszym R o zk aze m Maj orowie  
Łas zew sk i  i Jul i ian G ó r s k i ,  których star­

szeństwo w  stopniu M aj or a  dla w y p a d ­
k ó w  wo jennych ustanowionem nie b y ł o ,  
tnaią rachow aó  swoiet tarszeństwo wstopniu 
ter ażnieysz ym podług daty  postąpienia ich 
na Kapi tanów,  to iest iak następuie:  1 Uz iem­
b ł o ,  2 S ł u p e c k i ,  3  M i e s z k o w s k i , 4 Ł a ­
s z e w s k i ,  5 A n d r y c h e w i c z ,  6 Franciszek 
G ó r s k i ,  Jul i ian G ó r s k i ,  8 Radwan.

Oddzieleni zojlaią do kommnderowania 
bataltinnami:

Z batal i ionu g r e n a d i e r ó w  g w a r d y i  
P o d p u ł k o w n i c y :  Roland do pułku4go pie­

ch oty  l i n i i o w e y , i Sk rzyne cki  do pułku 
* g o  piechoty l in i iowey .

Przeniesieni zojlaią:
Z  pułku igo s trzelców p ie szy ch  M a ­

jo r  Czarnoj ta  do pułku (Sgopiechoty liniio* 

w e y 1.
Z  pułku ig o  piechoty l in i io w e y  Ma* 

j o r ' R y b i ń s k i  do  pułku igo  s trzelców p ie ­

szych.
Z  pułku 6go piechoty  l in i iowey  Mp- 

jor  Has e lkwis t  do pułku ig o  piechoty l i­

n i iow ey .
Adjutant  p o ł o w y  prz y  Jenerale B r y ­

gady  Żół towskim Ka pi ta n  Fodczaski  do 
pułku 3go  p iechoty  l in i iowey.

Wraca do s ła ib r .
Podpułkownik  Ka mieński  z pułku igo 

u ł a n ó w ,  który  R o z k az em  dz iennym zdnia  

17  Grudnia  1 8 r5 do dy m is sy i  by ł  ogłoszo­
n y ,  w r a c a  do tegoż puł ku ,  z z ac how an ie m 
dawnego  starszeństwa.

Rachować maiq Jlarszeńflwc swoie :
Adjutant  p o ł o w y  przy Jenerale dy-  

w i z y i  Chłopickim kapitan R e c h o w l c z ,  w  
pułku iw s z y m  piechoty l in i io wr y .

Adjutanci  po łowi  przy Jenera le  di>wi- 
zyi  Izydorze  Krasińskim Ka pi ta nowie :  L o ­
ski i Szt ik iewicz ,  i Podporucznik Lipiński ,  
w s z y s c y  t rzey  w  pułku 2gim strzel,  p ie ­
szych.

Adjutant  p o ł o w y  p r z y  Jenerale b ry ­
ga d y  Weissenhof f  Porucznik Ta de u sz  O- 
s t rowski  w  szwadronach  s trzelców kon­
ny ch  g w a r d y i .

Adju ta nt  p o ł o w y  przy Jenerale b r y g a ­
dy  Po tockim Kapitan Ki e rw iń sk i ,  w  pułku 
^ ty m  piechoty l ini iowey.

Adjutanci  po ł owi  p rz y  Jenera le  b r y ­
g a d y  Kosseckim Kapitan P later  i P o d p o ­
rucznik M a k a r o w i c z ,  o b ad w a  w  pułku 
2gim piechnty l in i iowey .

Adjutant p o ł o w y  prz y  Jenerale b r y g a ­
d y  Cichockim Porucznik B r z y c h c z y ń s k i , 
w  pułku scim s trzelców pieszych.



Y  2 2 9  , ) (
Adjutant p o ł o w y  nrzy  Jenerale bryga­

dy Żół towsk im Porucznik  W y ż e w s k i ,  w  
pułku ^cim p iechoty l in i iow ey .  i

tri'ezvaczeii toflaią:
Na Adjutanta p o l ow eg o  p rz y  Jenerale 

brygady Żó ł t o w s k im  z puiku 7go piechoty 
l in i io we y  Kapi tan  Szmigielski .  —  S t a r ­
szeństwo swoi e  ra ch o wa ć  m a  w  tymże  
pułku.

Na Adjutanta po l owego  przy  Jenera­
le brygady  F a l k o w s k i m ,  K o m m e n d a n t p o ­
wiatu  Garw olinskiego re fo rm ow an y  K a p i ­
tan Drost.  '

Na  mieyscu  Porucznika  K o b y la ń s k i e­
go Adjutanta  2giey kompani i  i l ekkiey ar-  
ty l e r y i  p ies2ey  postępuje na s torień Poru­
cznika  z 4tey kompani i  lekkiey arty leryi  
p ieszey Podporucznik  A d a m  Narzyński ,  a 
na  tegoż imeysce  postępuie Da stopień 
Podporucznika  z zgiey  kompani i  l ekkiey 
ar ty le ry i  pieszey Podofficer Wincenty Nie- 
koszoc.

P r z e n ie s io n y  z o j la i e ; 
Dobatal i ionu s trze l ców p ies zy ch  g w a r ­

d y i  z puiku  2go pi ech oty  l i n i i o w e y ,  p r z e ­

b a c z o n y  do t egoż pu łku  R ozka zem  dzien­
n y m  z dnia ago Lutego 1 8 1 5 ,  Porucznik 
S łupe ck i .

Otrzymaią żądane dy mis ty e :
Z p u ' k u  ^go  piechoty l in i io we y  P o d ­

porucznik A u to m  Hlyński  w  stopniu Poru­
cz n ik a ,  i z pozwoleniem noszenia mundu- 
Iu » —  zbatal i ionu gre nad yer ow g w a r d y i  
Ra pitan Łaski .

U uaiany by d l  ma Porucznikiem: 
Lni ies zcz ony  R o zk aze m dz iennym w  

Pułku 2gim piechoty  l in i iowey  Podporucz-
£llt %o lue ,  k tóry  dostatecznie stopień Po -  
riłCiuitlb- j**a udowodnił .  

n tetiet*nt zostaią ui korpusie Wetera­

nów i Inw alidów :
B y ł y  Ko mm en dan t  P lacu  T o m a s z o w a  

Kapitan C y p r y i a n  Z a ł ę s k i , i z dawnego  
legi ionu Nadwiś lańsk iego  Porucznik  M iko -  
ł a y  M a l a u k ie w ic z , o b ad wa  rachuiąc  od 
dnia 1 Lutego r . b . —i Z  pułku 2go p iecho­
ty  l i n i i o w e y ,  umieszczony  w  ty m  pułku  

Ro zk aze m dz ienhym z dnia 2 Lutego 18 15 ,  
Kapi tan Zabick i .

P opr awiaią się najłępuiące om yłki:
P rz eznaczony  do pułku 2go s t rzelców 

pieszych Rozkazem dz iennym z dnia i a  

S ty cz n ia  i8*d Podporucznik  G ó rs k i ,  n a z y ­
w a  się rzeczywiśc ie  Jórski .

Przeznaczeny  tym że  Rozkazem dzien­
n ym  do pułku 4go strzelców p ie szych  
Podporucznik  W’ iśniewski  nie w y c h o d z i  z 
tegoż pułku , lecz aktualnie z batali ionu 
strzelców pieszych gw ar d y i .

OgłoszoDy tyjnże R oz k aze m P o d p o r u ­

cznik Szaty ńsk i  na zy wa  się rz eczywiśc ie  

Siemiński .
Ogłoszony Roz kaz em dz iennym z d n i a  

9 S tycznia  roku 18 1 6  Podporucznik  Ri iań- 
sk i ,  nie J a n ,  lecz S tanis ław m a  imie.

Z  Poznaniu d. 2 1  Lutego.
J W .  Minister  p r z y ch o dó w  postano­

w i ł  pod dniem 30 Stycz nia  r. b. iż od 
wszelkiego zagranicznego bydła  z P o l s k i ,  
R o ss y i  i innych  kra iow  w c h o d z ą c e g o ,  z a ­
raz na  wniyściu do W.  X ię z tw a  Pozn ań ­

skiego,  czy  ono przeznaczone iest na w ł a ­
sną konsumpcyia_ tey P r o w i n c y i ,  luh na 
iarmark  i inny hand el ,  op łacaną  bydź  m a  
taka akcyza  h a n d lo w a ,  iaka teraz  w  Z a ­
ch o dn ic h ,  Wschodnich  Prussach  i  w  L i ­

twie  iest pobieraną.
Stosownie do tego K o m o r y  ,Celne W .  

X ię z tw a  Poznańskiego  od strony Polsk i  
pobierać będą e d  wchod ząc eg o  z a g r a a ic z -

w



n e g o lb y d ł a  naśtępulaca aTccy/ę han dlow ą:
1.  ud k o m a ,  bez różnicy  , od ta lara

wartości  * - dgr. 10 dob. den.
2. <łd tłustego woni n  —  3  ditto.
3. cd  chudego wołu  4 — 6 ditto.
4. od tłustey k ro w y  4 —  6 d.U o.

5 od chudey krowy* 2 — 3  d.Uo.
6. od tłustego wieprza  2 — 9 ditto.

7. od chudego w i ep rz a  j —  9 ditto.
$. od kozia )
9. od kozy  ) bez różnicy

ro. od cielęcia ) od sztuki 7  ditto.
1 1 .  od o w c y  )
12. od koźlęcia i i a g n ię c ia —  4 ditto.

G d y  opłata  h an d lo w a  od koni wedle
ich wartości  uiszczaną bydź musi, zacztm 

oś wiadcza  się , iż wartość:
a )  źrebca'do i j  toku starego bierze 

się na -  - - -  8 ’ tal.
J> ) o rd yń ar yy n ego  konia włościan,  

j-kiego - - - - -  jo.  
c ) źrebca przeszło i |  do a dat stare* 

g o , toż samo dobrego konia go­
spodarskiego dla mieszczanina 
iub wtośeiana -  '  20.

4 )  o rd yn ar yy n ego  konia wierzcho­
wego  - - - - - -  40

e ) konia cugowego - - 50

f )  dobrego kunia wierzch owe go  80 
g ) Angielski lub Tgreek  iego wierz­

c h o w c a  - - - - -  1 a  t o

w edle dawniey szych  p rzep isó w  ta ry fy  Z ro ­

ki! ifcoó,
Jeżel i  bydło z Po lsk i  śłflWdm z zag ra­

jm y .  zaraz na wcttocłzie do td'iettotgo Xie- 
z twa  Po .  Hańskiego, '  zadekl arow ane m zo ­
stanie ia k o  przeznaczone do d a w n y c h  Kró-

ią list ł tonwóiowy w  celu zapewnienia  
przezeń n iepobraney na wchodzie a kc y zy  
h and lowey .  W rzeczonym uście k on wo -  
i o w y m  w y ra ź n ie  zapisać należy,  iż a kc yza  

‘■handlowa nie została uiszczoną.
Niepewni ’ poganiacze  bydła  Z fo iy ć  

■powinni tę opłatę iako zas taw.  F u r m a n i ,  

i  podróżni  nie opłaca ią  podatku handlo* 
w e g o  od koni zaprzężonych.

Cło kon wcn Cyynt  w*raz z tant yem ą 
pobiera  się i oblicza iifk da wm ey zaraz przy  
wch  .‘d ł i e  na gran cy kra io we y  ad strony 
Polski .  w  Poznaniu  di..a 12 Lutego j g j 6  

k r ó l e w s k o  Pruski  Naczelny Prezes  
Wielkiego Xięztwa  Poznań:  

Zerhoni di Syasetli.
Z  Wiednia d. .27 Lute’go*

N. N. Cesars two pojechal i  d. j6  b. łn. 
rano z Medyotąnu do L o d i  i P a w i i ,  gdzie 
Ltótko baw ić  maią .  Zu peł ny  z a ! ich w y ­
jazd z .stoimy kró les twa  L om b a rd zk ie g®  
tnniemaią ,  iż między d. 3  i *o Marca na­
stąpi. J C. K Mość z a m y ś l a ,  obiechać 
jeszcze część1 Lombardzkiego  kró les tw a  
potem udać Się do T r y e s t u ,  a ztarutąd 
zwiedz ić  J l i rysk ie  pr ew in ey e  . T y r o l  

Z  Faryia  i .  16 Lutego 
D, 13 zagraniczni posłowie i X i e  W e l ­

l ington z łoży l i  Kr ó l o w i  i iego lam i ki  swoio  

uszan owa nie .  U. 14 z n a y d a w a ł  się K i o l  
z farail i ią na teatrze Fey de au.  P r z y  
wni^śc iu i w y y ś c i u  iego s łyszeć się dały 
radosne okrzyki .  T e g o ż  dnie pr zy ią l  
Kró l  depu tac yą  od w y s p y  Korsyki  i u* 
iey '  przemowę ła sk a wi e  odpowiedział .

Jzoa Deputowa ny ch  roztrząsa proiekt 

' w z g l ę d e m  wy b ie ra n ia  de pu towanych,  nad

l e w s R d h  P r ó w i n c y y ,  nadwezas  K o m i r y  którem ciągną iuż ki lka dni ż y w e  spory.  
vV. żGęztwa toz i iańskiego  nie pobieraia c* D. 15 gdy Kró l  p o w r a c a ł  ze Mszy

£ ł a t y  £ w y i  w y s z c z e g ó l u ł o n t y ^ ‘ lecs  w y d ą -  " f iUc i l f c  tau  się iedńa Matka  qo a óg  ip r « -
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śtła -o łaskę dla j w o i e ę o  s y n a ,  k tóry  are- ni.u p ar lam en to wi  t ra k t at ó w ,  wy po trz e-
•sztuiącego go ża nd arm as  padą przeszył .Król  
■przyrzekł złagodzenie kary , ile bieg spra­
w i e d l iw o ś c i  dozwol i .

Niezwłoczn e utworz on y  bydź  tu ma 
'korpus kadetów dla g w ar dy i  Kró ie wsk iey ,  
do którego p r z y y m o w a n i  ty lko  będą s y ­
nowie  przy ch y ln yc h  Kró lo wi  fantil iy Po 
dwóch letniey służbie będą rzeczeni k a ­

deci albo i<iko po do f i c er o w ie  w gw ar d y i  
K r ó ie w s k ie y ’ , albo u k o  porucznicy w  li- 
f i i iowem wo ys ku  umieszczonemi.  Codi ien- 

• 'nie przychodzą oddzia ły  dawny ch  w o y -  
a kow ych  i o ch o t n ik o w ,  którzy  w c h o d z ą  
ws łużbę gu ar dy j  K ró ie w s k ie y .  L i c z y ć  
ona  w krotce będzie do  15,000 g ł o w  roz- 
nmitey  broni.

Zamknięty tu został  w  tych  dniach 
k l u b ,  którego członki  n a z y w a ł y  się od- 
rodzonemi  Frankami ,

Z  by łemi  cz łonkami  k o n w e t c y i ,  k tó­

r z y  F r a n c j ą  opuścić m u s z ą ,  wy ch od zi  z 
F r a n c y i  bardzo wie le pieniędzy.  Ban-  

. k ierowie  tuteysi  zapewuil i  wie lom  z nich 
.znaczny kredyt  w L i p s k u ,  W ar sza w ie  i 
W innych  miastach.

W Strazburgu w y z n a c z o n o  na s c h w y ­

tanie Jen. Le f eov re  Uesnouettes 100 , 000  
f r.  nagrody.

ins tytut  składać się ty lko  na przyszłość 
będzie z 3  k las ,  które nosić będą nazw i­
ska:  Akad emi i  n a u k ,  akademi i  Francuz-  
kiey i akademii  napisów i l i teratury.  T e  
t rz y  klassy  razem składać będą K r ó l e ­

w s k o  - Francuzki  ins tytut ,  a  zatem n a ­
zwisko  iego nie będzie odmienione.  

C z w a r t a  kUs sa  zostanie od instytutu od­
dzieloną » stanowić będzie akademiią ma- 
^*r* i w a ,  snycers twa i muzyki .

Ł-° przepisania podanych Ansielskie-

b o w a n o  podług pism n a s z y c h ,  przeszło 
250 ,000  arkuszow papieru,

M ów ią  , H Xże  Berry zaślubi się z 

KTÓlewną Neapol itańską , przez co stanie 
się szwagrem.  Xcia Orleanu.

Z  Londynu d. 17 Lutego.
Onegday w  sądz ie  Comtnon Pleas 

( w  2grey instancyi  ) został* w y d a w c y  
ga  ety James chronicie na  2000 f. szt. 
kary pieniężney skazanemi  za ogłoszenie 
ki lku a r ty k uł ów  u w ł o c z a i ą c y  ch s ław ie  

Xc ia  We l l ing tona  i Pani  Wedderbur Wesz- 

stcr.
A rc y  Xiąźęta JanJ i L u d w i k  z n a y d o -  

wa i i  się wc zoray  w  teatrze Drury lane  w  
pięknie przybraney  dla nieb loży  Kró­
lewski,ey,  Publ ikom przy ięło  ich t  wszel -  
kiemi honorami  i o k l a s k a m i  A k t o r o w ie  
p o  prześpiewaniu  p iosnki/  ”  B o ż e  z a ­
chowaj*  K ró la !  ,,  zaśpiewali  pieśń Nie­
miecką:  ”  Boże z ac ho w a y  Cesarza  F u a -  
ciszka ! ,, Na  teatr przy iecha l i  w  p o w o ­
zie Xc ia  Re;euta.  D. 26 b. m. odiadą  

A r c y  Xi-ążęia na lad stały.
S łużący  Bonapartego żalą  się,  i i  jtaie 

są na .wyspie S.  Heleny niewolnikami ialc 
on ,  i niej chcą  rnu łbydź posłusznemi.  
Lecz  A d m ir a ł  CockburŁ przymusi ł  ich. 
przez dw óch  podofTrcerow do posłuszeń-  
stw-a. Boaap|i rtp uty ł  nad zwy  czaynie .  
N a  w y s p ie  S. Heleny p a d a ,  pror ł̂jug o* 
statnich .donies ień, ustawicznie deszcz.  
Ka pi tan  t rzym/dący  przy Bopapartent  

straż, musi co 24 godzin zdawać  o nim 
sprawę.  B ar d zo  on iest niekontęnt z A- 
dm ira lą  C o c k b u r n , ie  t ak  ścisłych u ż y w a  
przezorności  ś rodkow i często niep.rzyy* 
muie nawet c u d z o a i e m c o w , ponie waż  za 
pozwoleniem A dm.  .Cfickbuta do « ie g»
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przychodzą. Jeżeli chce zai oznaczony  W dow a po Marszalku I7ey otrzvma6
dla  siebie o bwo d iechać , musi mieć od Ad-  
mi ra ła la  na  to pozwolenie.  Niedawno 
k a z a ł  sobie włosy  obciąć i zaleci ł  s łuzr-  
c e m u ,  a b y  ic .zaraz spa li ł ;  n i e u f a n c  ie- 
dna k  s łużącemu pozbierał  ie sam i na 
ogień wrzuc i ł .  N a  swo im na we t  w y g n a ­
niu iest on z aw sz e  nadęty daw ną s w o ­
ją  wielkośc ią .  W  donieś,  n ia ch , które 
Gl . irug morski  T y d e r  względem iego po ­
d ro ży  na S. Helenę w y d a ł ,  iest między 
innemi  w z m ia n k a ,  iż gdy fconżparte przez  
k a n a ł  p r z e p ł y w a ł  i zobaczy ł  szczyt  la  
Hogue  , w y c i ą g r ą ł  ręce ku btzegom F r a a -  
c u k i m ,  m ó w ią c  : . Bądź  zdrów kiaiu w a ­
l e c z n y c h !  AJuiey o kilku z d r a y c o w ,  a 
w i e l k i  naród  by łby  ieszcze panem ś w i a ­
ta. „  —  Bert rand dla tego w  padł  w nie­
łaskę u B o n a p a r t e g o ,  pon ie wa ż  on nie- 
chce żeby s.ę kto z iego orszakp n a s w o y  
los żal i ł  i po ni e wa ż  Pani  - Bertrand usta­
l i  cznie płacze.  Na mieysce iego mia- 
n o w a l  Marszałkiem s w oi m  Jen, Mont-  
kolon.

Uwięzieni  w  P a r y ż u  t rzey  Angie lscy  
o ff icerowie W i l s o n ,  Br uce  ■ i Hutchinson. 
o dw o łu ią c  się d. 5  b. m. do w y ż s z e g o  są­
du w y r a z i l i  w  piśmie s w o i m :  ”  C z y L ż
uwiezieni  iesteśmy za  zabicie cz łowieka  
łub z a  u ra tow ani e  F r a n c u z a ?  „

X że  Leo pold  hasko - Kobursk^,  k tóry  

2ea i  się z Aięiną .  Karol iną v t ' al l i i .  iest 
bratem Małżonki  W. Xięcia  Konstantego

Okręt  Megicienne, który w  któtce do 
Benga lu p o p ł y n i e ,  z a w ‘ szie tam 70 0 , 00 0  

d o l a ro w .
Ostatniey niedzie i w  nocy  z a c h o r o ­

w a ł  nagle-Hr.  Batburs t ,  sekretarz stanu 

sp ra w w o . e n n y c h , iecz dziś m a  się co* 

k o l w ie k  l.*picy.

m i a ł a ,  podług pisnr. neszyoh,  poz wolenie  
osiądzeina w  kra iach  A u s t r y a c k i c h ; m a  
także odzyskać d o b r a ,  które do iej- mę* 
ża n a le ża ł y .  —  Ben ia min  Constant ,  b y ­
ł y  cztonek k o n w e n c y i , b aw i  ciągle w  
Londynie .  ł  i sma nasze m ó w i ą ,  iż L a -  
('.alene uda ł  się do  Turczech .

Mniemają tu i i  Dwo>- Portugalsk i  na  
zawsze  pozostań.e w  Brazy l i i .  Z  L i zb o n y  
przy by dź tam ieszcze m a  0 000  wo j  ska.

Kanclerz  skarbowy oś wi a dc zy ł  d i j  
b. m. w  niższej '  izbie , i i  l iczba w o y s k a  
ląd owego nie tnoże t y d ż  w  tych czasach  
trniey szą iak 1 49 ,000  lu d z i ,  & c .  —  ”  C o  
za w i .sika siła. ( rzekł  P. T .e rn e y .  )  D a ­
lekim. jestem od s ąd zen ia ,  ażeby  te w o y ­
ska obrocity zaraz o - ę i  prz ec iw s w o im  
w s p ó ł z i o m k o m ;  a le  o b a w ia m  się potęgi  
korony  'tak o^tomną wsp ie ra ney  siłą. Drżę  
na n ie bez pieczeństwa ,  iakie spotkać mogą  
w o l n o ś c i  konstytucyą  Angiel ską.  P o dn o ­
szę dla l e g i  głos m u y ,  a ż e b y m  ostrzegł  
narody  iżby  zaw czasu  myś la ł  o p r z y s z ł y m  
swoi m bezpieczeństwie.  ( L o r d  C as t ie -  
reagh uśmiecha ł  się.)  Z a c n y  L o r d  moż e  
się uśmiechać , ponieważ  tu ma większość 
za s o b ą ;  lecz nie s po dz iew am  się żeby ią  
z aw sze  miał. G d y  odnieshśmy tyle z w y -  
c i ęz tw ,  naby l i  tyle s ław) ’ , g d y  niema ża-  ’ 
dnego nieprzy jaciela , którego mogli ,  y i m y  
się o b a w ia ć ,  na coż tak ogromne utrzy­
m y w a ć  w o y s k o ?  Coż nam pomo gła  wsz e l -  / 
ka mądrość zacnego Lo r d a  prz y  powsze*  , 
ch re m  pokoiu E u r o p y ?  Na t o ź nam się 
zdadzą  wy ło żo n e  na ten cel ogromne p ie­
niądze ,  skoro  skute c iego mądrości  i i ego  
rozrzutności  nie inny  ies t ,  iak że d ia  na­
szego bęzpieczunstwa ogromną w o j s k o w ą

I



»i’ ę u t r z y m v w s ć  mus iemy ? 

w ; ęcey w o y s k a  u t r z y m y w a ć  in s m y  t iak'  
w  roku 1792 ? <

Lord  Coftlereagh: ”  Szczęściem, iż
melanchol iczne narzekania i przepowie-  
dzenia pochodzą  od tey samey  s t r o n y ,  
która corocznie z at r u d ni a ła  nas podobne-  
nńż uża l eni am i ,  a  z a w s z e  czas okaz a ł  ie 
bezskutecznemu Nie przeszło rządowi  
przez m y ś l ,  aże by  w w o y s k o w e m  c h a r a ­
kterze inne rządy naś ladował .  A l e  nie 
mogę u w a ż a ć  E u r o p y  za zupełnie uspo- 
k o i o n ą ^ o k i  nie zoba czę ,  iż duch w’ p y ­
sk o w y  , który ucisk i ty rani ia  u tw o rz y ły  i 
wszędz ie  ieszcze ' t rwaiący  , nie wróc i  do 

p r z y z w o i t y c h  swyc h granic i poki wszę­
dzie cyw i l n e  u s ta w y  nie jodzyskaią  us za­
nowania .  Nie mogę radz ić ,  ażeby zaraz  
z łożyć  orę ż ,  kiedy w s z y s c y  są ieszcze 
Uzbroionemi.  Przekonany  jestem,  iż na­
ród mimo pragnienia widzieć zelżone c ię ­
ż a r y ,  nie zechce zaniechać przezorności  
ś rodko w , ale będzie chciał  ieszcze przez 
rok  przekonać się iakie skutki wielkie z da ­
rzenia w t y m  przeciągu czasu zrządzą. ,, 
—  Po dany  plan przez Kanclerza skarbo­
w e g o  przy ię ty  został .  W w y i s z e y  izbie 

takież b y ły  względem tego przedmiotu 

spory .
D. 15  wniós ł  P. Brougham w niższey 

izbie , ażeby  prosić X c i a  Re jenta  w  adres- 
s ie ,  i żby  z as t an ow i ł  się nad cierpieniami 
by łyc h  cz łonkow rejencyi  i s tanów  w Hi- 
• ip a n i i  i w s t a w i ł  się za niemi. ' M n g l i i a  
( r z e k ł )  iest kraiem wolności  i podporą 
nieszczęśl iwych.  J leż to ra zy  nie uięła się

Bry tan i ia  za  uciśnionemi na s tałym 
lądzie ? iak n.p. da w n i e y  za F o l l e n d ra m ’ , 
H u g on ot a m i ,  a  świeżo  za fami l i ią  Kró la  

Francutkiego^,  & c .  Z a  naszem natcboie-

D l a  czegóż n :em z ebr a ły  się w  Hiszpani i  Be ‘encya i 

s t a n y }  byl i  naszemi s p r z y m ie r z e ń c a m i ,  a  
teraz kiedy ich członki  są gnębione ,  w i ę ­
z io n e ,  w y g a n i a n e ,  opuszczamy ich i za­
pomin amy na  ich cierpienia.  Przystoiż  
lo  to uw ie lb ianey  w s pa nia łom yś l no śc i  A n -  
g i e l s k i e y ? , ,  { T u  o dm alo wa ł  P - B r o u g -  
h am  obszernie wszystkie  z a y ś c i a  w Hisz­
panii.  )

Lord Ctjllereazh: Z a d z i w i a  mnie
n a d z w y c z a y n y  wniosek  M ó w c y .  Czemuż nie 
zapyta ł  się p ie rwey  co rząd w tey mierze 
u cz yn i ł ?  Jestże iego zami arem n o w e t y l ­
ko wzniecać  n ie zg o d y ?  Dla czegóż u ż y ­
w a  przec iw M o n ar s z e ,  z k tórym iesteśmy 
w  p r z y m ie r z u ,  w y r a z ó w  obrażaiących  ? 
Nic bardziey nie potrafi  p r z y ło ż y ć  się d o  
ugruntowania zasad i sp ra w ie d l iw o ś c i  
z dr ow ey  p o l i t y k i , to lerancy i  i wolnośc i  
i ak publiczne-naradzenia Angiel skiego p a r ­
lamentu. A le  g d y b y ś m y  chcieli  się mie­
szać do s p ra w  między Mo narchą  i iego 
p o d d a n e m i , g d y b y ś m y  chciel i  p r z y w ł a ­
szczyć  sobie p r a w o  p r z e p i s y w a ć  im iak  
maią postępować  , tedy parlament  W.  B r y ­
tanii utraci łby szacunek i przestałby bydź  
narzędziem dania światu  kierunku m y ś l e ­
n ia  i czucia.  Nie r a z ,  a n a w et  słusznie 
obwiniano nas iuż na s tałym lądzie o z b y ­
teczna dumę i nieznośną wynios ł ość .  J e ­
żeli tak daley postępować  będ z ie my ,  ted y  
w y so k ie  teraz  nasze znaczenie i w y o b r a ­
żenie o naszem par lamencie upadnie.  P r z y ­
p a d k i ,  w  Których u y m o w a l i ś m y  j ię  d a w ­
niey za  uciśnionemi na  s tałym l ą d z i e ,  

b y n a v m n i e y  nie stosuia się do tego o któ­
r y m  tu mo w a.  Na moy  honor z ar ęc zy ć
m o gę ,  iż rząd nasz wi ęcey  ucz yn i ł  d l a  
osób w Hiszpani i ,  o których  tu m o w a ,  

niżel i  do niego na leża ło.  T a k  z w a n i  za



wolnością będąey ludzi# byli przeciwnika­
m i F r a n c y i ,  i d la  tego n a zw ać  się mogą  
sprzyiaiącęm.i  ADglir. f r ienawiedzil i  oni 
ohcey  ty ran i i ,  ale czyni l i  nieraz W e l l i n g ­
to no wi  i wafecznem oaszem w o y s k o m n a y -  
większe  przeszkody .  W pol i tycznym wzglę., 
dzie na zw ać  ich jnieiako moŻDa p r a w d z i ­
w i e  Jakobińską pa r t y * .  Chcieli  o m -b yd i 
samówt.cdcami.  D aw n ie y -s ja n y  i za wol ­

nością będący ludzie byli  prżezr zacnego 
M ó w c ę  i lego przy iac io ł  Donkwiszotami  
n a z w a m , którzy przec iw wiatrakom w a l -  
c z y l i ,  a teraz w y s ta w io n e m i  są iako wz o r  
p a tr y o t o w .  Hiszpanie i 'Ża wolnością  bę­
dący ludzie nie c-hcicli mieć z W . JR ry ta -  
n i i ą * « i c  do czynienia.  Portuga li ia  cala 
j a m  się oddała i przez  nas oswob odz on ą  
zorstała. Lord  W eli ington (Ima ty lko g ł o ­
sami otrzymał  na yw y żs 2e  do w o d z tw o  nad 
Hiszpańskiemi  w o y s k a m i ;  wsz ystk ie  za 
wolnośc ią  będące cZłouki przec iw niemu 
g łodowały .  Fa łszem .est j akoby  M o n ar ­
c h a  Hiszpański  Angiel skiemi  pieniądzmi 
swoi e  popie ra ł  środki.  Rząd Angiel ski  
da ł  mu iedynie za wstawieniem się Ang ie l ­
skiego pĄsta P. W e l l e s i e ? ,  gdy;  z Walem- 
ęy i  do Hiszpanii  p o w r a c a ł  na s tołowe p o ­
t rzeby  4000 piastrow- Wszystkie inne 
pieniężne posi łki  z s trony Anglii  w s t rz y ­
mane zosta ły  , poki  -nie nadeydzie w i a d o ­

mość , że p rz y zw o ic ie  postąp iono  w z gl ę­
dem prz eś l ad owa ny ch  osoby i nie do­
pełni  Król obietnicy nadania  kra iowi  wol -  
ne y  konstytucyi .   ̂ Rról  Ferd ynand przy-  
(b y ł  w  prawdzie  d<? Hiszpani i  z zam iarem 
prz y ięc ia  k on sty fucy i  j ale za p r z y b y c i e m  
u zn a ł ,  i e  nie iest  d !ą ,  narodu ' do go d n ą ;  
D ep u ta cya  n a w et  zk i lku  członkow s tanów 
złaz-ona prosiła g e , aby  iey nie przyjął .  J ak 

,-śjalece kocha  lud F er d y n a n d a  okazuie się 
pomiędzy, innemi  z tego, że p o w o ź  z nim z

y
Araniuez  do Madrytu  przeszło 3 0  mtl 
Angielskich łud zac iągnął  G d y  R ról zn i­
s z c z ) !  konstytucyą  s t a n ó w , n a y m n ie y -  
»ze nie nastąpi ło sz e m ra n ie ; lud bo wiem 

tamteyszy p r z y w ią z a n y  iest do niektó­
ry ch  wł aśc iwośc i  dawney swe y  kormytu-  
ę yi ,  które my ąapatru iąc się na naszą,  
po cz y tu je m y  za  -błędne, 1  o co od 3 o 
lał  zas z ło ,  okazuie  zresztą,  dostatecz­
n ie ,  iż dla poprawienia  niektórych błę­
dó w  nie należy całego gmachu obalać.  
Pragnę z serca ,  aby  hru l  Hiszpański  zna­
lazł się w  położeniu w którem dotąd 
nie b y ł ,  a by  stosownie do swoiego oś­
wiadczenia  pod d. 4 Maia nadał  swoiemit 
kra io wi  wolną  konstytucyą .  Spodz ie­
w a m  się ieduak , że to n a s tą p i ;  lecz g d y ­
byśm y tyle  nierozsądnemi byli  mieszać 
się do tey s p r a n y ,  wspierali  i a k o w ą  stro­
nę i zrobili  rozduoienie  w nar odz ie ,  
mo gl ib y śm y  da ley ten zakres- odsunąć.  
P rz yw ró ce n ie  s tanów 2 nieograniczoną  
wła dz ą  bydź  dó życzettfa ? J l eż
ich czy nó w riie było okrutnych i o b r z y ­

dłych ! J enera ł  Abis -ba l , k f ć ty  napis-ał 
pas zkwi l  przec iw stanom został, ,bez sądu 
uwięz iony  i w y g n a n y  ! Gdiy. rada Ka- 
s tyl iyska uczyniła przec iw . temu przeło* 
żenie ,  została ws zystka  uwięziona i w y ­
gnana:  Jen. P a l a f o x  , -wódz i patryota ,

umarł  w  więzieniu w M in o rc e ,  gdzie go 
stany  skazały.  J takich to ludzi nazy ­
w a  M ó w c a  przy jac ió ł mi  W.  B ry ta n i i !  
T a k  z s t r -n y  Angl i i ,  i ako też z 4 wielkich 
D w o r o w  uczynione zosta ły  w  tey mierze 
D w o r o w i  Hiszpańskiemu przełożenia.  W tę- 

ce y  uczynić  nie m o ż n a ,  piechcąc b y d i  
po l i ty cz n y m  dyktatorem względem in­
n y ch  Mocars tw.  niosek P. Brougha-O 

został  większością  123  przec iw -42.gło#^, r  
odrzucony .



Ga z e t y AKOW SKIE!
X)

t .

^  K R A K O W A  D N IA  6  M A R C A  I l i6  Koku W E .S Z K O D Ą

* Z  Pttertburga </■ 29 Słynnia i  k.
U k a z Jego C esa rsk ie j M o ści d o  R *ą -  

d rą cego  Senatu w y d m y  duia 1 3  N t y c z n ia ,  
który tak ufzini

Z  woli Naywyżezego odmieniło >i {  
przeznaczenie nayukochańszey siostry Na- 
szey W icikiey Xięźny Katarzyny Fau ło­
w ny przez weyście iey w  now y związek  
małżeński z Królewiczem Następcą tronu 
Wirtemberskirgo. Przez szofera uczucie 
Jkrzy wiązania Naszego do W, X itin e y  t 
aw raca'ac pieczołowitość Nasza na urzą­
d zicie  losu Jey dzieci z pierwszego m ał­
żeństwa zrodzonych, małoletnich Xiążąt 
Alexandra i Piotra Sleświcko » Holsztyń­
sko - Oldenburskich, i zezw alaiąć, żeby 
Oni do ukończenia edukacyi aoitaw aii przy 
W Xiężnie matce s w o ie y , uznaliśmy 
dobie » t i f i w n  e do teraźnieyszcy okoli­
czności , w  dodatek do postanowienia pod 
doiem 18 Kwietnia igo^ r. względem u- 
działu W ielk.ey X .ęin ey postanowić ca
hlstępute

J Zgodnie z w o lą Nayukochańszey 
Naszey N. Cesarzow ey Jmci M aryi 

k ^ d ^ o ig rn y ,, i życzeniem Vb’ . X ę ia e / ,

M y t Panuiący X lą ie  Sleiw icko - H olsz­
tyńsko - Uldeuburski pizyym uiem y n? *ie 
bie tytuł opiekuuow nad .masofetnieni 
Xi*żętami Alexandrem i Piotrem, aż do 
icn doyścia l a t ,  zachowuiąc sobie w yzn a­
czenie zaufaney  osoby dla kierowania spra­
wami opieki nad ich i ra ią tkiem.

II. Ponieważ niebytnosć Xiążąt A le - 
xandrz i P io tra, z powodu bawienia ich 
za granicą przy W . Xiężnie Katarzynie 
Paw łow nie, będzie czasow a, i trw a b i­
dzie tylko do Hikończenia się ich eduka­
cyi t przeto zachowuią oni wszystkie  
względem ‘zamieszkania ich u Państw.e  
Naszem-, na mocy postanowienia pod 
dniem ig  Kwietnia 1809 r»ku , należne m  

pi awa.
III. W skutek czego, połowa całego  

tnaiątku , w  udziale dla W . Xiężney K ata­
rzyn y Pawłowney przyzoanega, m? odtąd 
w  szczególności należeć do X ią ią t Ale: an- 
dra i Piotra.

IV . Do składu tey połowy saznaezaią 
się mianowicie t 1 )  Połowa dochodow z 
udziałowego nieruchomego maiątku W iel- 
kipy Xiężney, g j  Potow a posagowego iey



kap [taty, W ilfon rutdi. wyniąsjtąrtgc , to fX i f  darzeniu, -łt-żeliby ieoen, »it>«
ie st: pięćkroć s{pty*ięcy ru6n. 3  ) {tyłow ą , pi, ad w; a j  j f j ą i i  *a A W -«* tł«Ti  Piotr, ą ljo lf  
s m m y, za któ.^ą ma się p rztftyć-p ałac w W^ w  ęaślj|iSfc^ie >ęft potom kow ie, 
PeterzbUrgu„ do fljęy nąlężący rpu me j ' fW ^ zW ^ B W /ień sk ^ ajb ó  i n a y m ^ M o l p ^  . 
p o ło w i su m m y, przez umowę śluttgą, ,d> ^ za graprpęr » łę 'p f  iew yśli , .te d y ., w 

iS  K w ietn a- tgoj, rOlty zkwąrją ^  Mft > u t 7 a następstw* P.dfiełu ijrfj pywpó.ędnia iegft V  
pienie pątacu, ąą. tyiattym  pTzezo*cf0j& y.y da mass-y u ^ i a l t i * , |  ^.enif in y -c o n *. to 
a Xiężnie Jeym ośę^aąleżney ^  V yd 4k o w  , m aja bysty ff  aąpetyośti ąa-

V  Departament udziaipft0; iprM&Utą* '  t h ® «  jtt^ fH a > ’ id.Ja w  J |  ^ a , i £ j tista- 
przerzeczonym nieruchomym m aiąth.em , Wy p familu C tsa rjk ie y , oraz W artykp- 
pochodzące z niego dophody ma cor^cz- Jach V I 1 Y l l  postanowienia podf potCKl 

B t  oddawać do rozrządzuuz opieki, ą i  dp. i8jtym J lw i ? tIV au/, * 09 ro£ “ r .°b*si*ą 
doyśęią la* Paidego z Xiążąt, X. Ninieysze dodatkowe aitykuły be.

V I. Po doyściu s ipefnoęcj łat X  ąźą$ dą miały też same moc 1 działanie, iąkip
Holsztyńsko Oldenburskich Alejcąńdra i 
Piotra, k apitały, przęz spadek <łoaict ąa- 
łeżzcc, maią bydź podzielone, pa rów ne.1 
summy, p o  i|ę zaś tyczy  n.aiątku pi.eru 
cb om fgd, w  udziale dla nich przypadają­
cego, wlap&ość ta zostaie, podług dawne- > 
go urządzenia, W JpraWOwanii) ’ depwta- 
meptu udziałów J któiy ria w yó aw ć jta- 
adcmu z X ią ia i (  albo iph potomkoo ) 
pobtfr-oe * orch Jocn^dy, po rówucy c ę 
i c t

VII. Vp porządku następstwa |  innych1 
Urządzeń, » S w o t  nieruchomy 1 iziątek u- 
działów , iak i k apitały, p y i ę y ,  y IV  

artykuł* w ?ł# '*a ip u e , jako rodow e, zo­
staną na zaw sze, stcsownip ao p rtw id ła ,  
!ak’ e w  powszechności względem m ająt­
ków udziałow ych, w  49 ustawy 9 fa­
milii Cesarsfciey , iest przepisane. •

V III, jeżeliby z uryrokow Nayyiryijze- 
go s t a r z y  X iąię ^olsztyń sk o -  Otyrnbur- 
ski, został .następcą Państw XięZtwa H ol­
sztyńsko - Oldenburskiego, w tedy • udział 
iego , sita* l ' |  przyłączy dr ^udziału-iego 
brata, albo pow róci d« m assy odziauW  

,56 wrspoai.itioey jit a w y .

r -

p r ze z  N a? ia d » Be  sąrjtoi *aaow irn tJ  . dnflł 

, 8 ,  KW>eto ia  ' ' 8 ° 9  rokur wyjJatijtMUw
Z  Ittor 3 \eneiro d  a p  fidiUum Um *.*■ r >}'■ 

W y r o k i e m  z d .  1 6  b , ; n r  X ż r  . t i e a r  

P o r t u g a ls k i  d a d a l  i ł r a i y h y r r y i u ł  l . r ó i e s t w f ‘ 

i posurnowitł, H króstw e P o r t u g a l s k i e ,  Ot 

b i*  Ą . l g a r b i c i i B i a z y l i i a ^ e d u o  tędko k r ó l e - '  

stWO Jia przyszłość składać oędąnpod »«-- 
z w is k ie m  1 ■”  P o łą c z o n e  ’ k:r61t t t w ó J Portu^?

g a l i i ,  p r a ż y  l i i i  obu  A l g a r b j y .  „  ‘

Ż  BruxeHi d. it» Luttyo.
• r-  |daiątek AJarsrałką S o u li ,}  który  w y - 1 ; .  

iefcheł ztąd z syn em  sw oiip  do  niZszey S » -  
S o n i i ,  podai'ą d o  tu m il], a lkiassęny d a  

1 4  m ili.  fr .-

Z  frotufot tu d. ij* Lutego* 
P roroku iący  ę b ł o p  idulier ihż ztądt 

w y iech a
P ałac X c i£  .Turn T a x i»  urządząią tej. 

raz u  m ieszkanie d l *  A u s^ryackiego  p r * f -  
sey m ie  p osła  i na p o sied zen ia  sey m u  z w ią z T 

k u  N ie m ie c k ie g o ..

Od brzegon Jien u  d  ?o  Lutego, 
K ró le w ic z  następca Wirtemb.ers.ki m ini 

d. T% b . p i .  z  M a łło n ir ą  s w o iz  z Petei ż b u f  

£ *  y y y k e ch a ć ,  a  o k o ło  końca- i ła t c e  e « m y v



. .. )t $% T
JNa lpr9t ^ a r d p t #  s tMtd- , - 1 *?■' » i  d t * t f e l p T H & : t teg iaaie fcKłM p rz er  Irdw

v ' t’.'W&Wto i i  ę i|ąiUp|M* J&ę%y\t ^kłeról !^ołar>|W zpriyinlerzbnyieki i '
a « p , j f a « i f  iMt Wioznęaoo/ ludz i d a  ‘p4ł-. r, tf ipocęzaiph, .-Ub.ie strony łoszc zą  sobje ' '
poyity AipctyU przenieść dlJB założeń rb prawo do Neuburga pn y  G  .fier^ucy* a 
.tam pękodz.eT w-śtażek 1 " JĆP.bąVp3 i odo ■ s ą ż n i ; ' k tó fy  pa tew-zy s tro-  - 

Odroczone ą  p n *  . t y «  roku poste- pip  L m * F ' /  **»<? Wpissenborgiem pozostań 
dżcnia s tanów Heskich rozpoczęły  s ię d.-* jn» przy F ra n c y  i, me iest ieszcze odmie-

!; - " '  ‘j^zony. Na we t  w  gy rą p h 1, Ole ugodzptib *ię
■ ’ ł. W ^ peip  Fl'«vn<i<-'*im zwnsłaą.fc iaktfe jeszę^a n« granicę.. . .............
Są jt S ię  ■ )  7 iftwietmal dla u ch w żen ią — ■ Lt^sKw w » ) sjta Sb* a^/arsh  <*g«i w

'*0 (L rylu cyi. X ie  z is i r e g ł  fobie ,tz«sjp woyn; |8 » 5  toku pndaią .da $ ,

•P»iHW«z l«F Jd.łfMW zrzppi* * U -  a j * .  l^drś • *r-,S) j w ięziROi^ d^ iO fh . p a d r o -
łiow in ych F /g JK U z cw  w  Bazylei, ta* się rzecz
y  U g b. n" zostało w  Dreźnie za^OjOoo 1 Jha Jeden z ńićh p^iwisUiem M cu rard b yl  
tdlarow kasjow yth biletów spaiony^h ' ‘inUzukmem byłego Rr‘61ą Hieronima B o - : 

W .  Xż«  Bodeński miapowat r  d s t - T  p * p a r te g o v  fl a  fcture&b interes sam i lechal 
Pray scymie zyriąiku >iiemteckij|gn ta yp _V  z! V i«Srjr| do W ło ct £łr»g? nazwiskipga A 
go, Kadrę Bąppiiz ..J^efiteU,,, a K p i ą ^ e r ,*  ,JHngi..ęs £yVfylkjO. jegp1 lioyrayzyyzem Ob# 
B i  .ntuscD  poste pi przy lidze ,5 Łw#y,«aii- ,.;po. tprzayywnija jeb papierom. ,z rozkazo ,r 
ikiey^, rządu Łazyleyskiego, z których’ >ok<£zaii‘ :<

« ' B w f l M a ^ t r a c ^ . ^ i M *  jy(, ,p f? p ć ^ \l, ,rsią Ptepódpyrianpmr, #«*-
krotki-go, czas.. przeto m orową chorobę uztu ■iwo^oi.opemi' >^1
J ooj j oo  ludzi, f W  paśzportaę i i ; »z* Mttóftdi i  • w y i ^ i ż  ;,

t» - LI ł . ‘.!_ j 1 - ż : ’ : ’i  ------- i .  -  i r - jA 6S ': ’h.tiL.:i- -tS JhzJ:__P  Kotziebue danpsi , ., n a Jn o rp y  ., dzaią ^  JTr lajcyi Idc Sży-ttylałyj M A Jm  &,•• 
Radca Wurzer w Marburgu znalazł w pę- wygnanie lub Rrpigboyęy, picma yKzmipo-'
chęrzu iednegó człowieka żelazo^' dodaiąc k: o wypoąeiu, abbby ' W ^przeiożdzje
«*»»<£ /  ”  N ie byłoby ye .cale fzęczą dziw- przpz depar aiperiją ''Frapżusftje ^nię do’-* .
H  w  lerainieyszych: czarach., gdy«y ju  znali, obelgi. J  -Więksaą ^ich ^iczba udaie, 
dzię obracali się nakoniec w  żelazo!,, się przez. B a z y leią^do^ftenpti, ^dja pdplpn

Od uyisztgo jlap/t d. 18  Lutr go, pienia zianit|d łe  Auiervai
V» ik o lsca ch  rz e k i L a u te r j* . .o c rtk  >%

=ssssasBSBsas=spss=ę==aaBa*zrf5sasBPBsaBzxaBBasseaa|Bss
p O K l E * | R s  1  A.  

m _ W  dniu 7 M ąrca b. ł .  o godzinie jo  t rana »  yrąi Niegosław.akcto W iRo^btcie 
Rskalba.iuki,m w e D w ór ze sprzedawać >ię będzię ps*zs» totłbliczaą lieytacyą z a  jo to - r 
J ą  zapłatę Pszenicy w snupie kop 11 > Jfczn)ienia'jcpp -30 i  kroer 4  zairadow^łk pę,- 
Udanie Ur. E rzemyskiego Ńotaryusza Fowiatw Miechowsk'CKO.

D a n  yr S z k a lb m ie /z W  Unia 2 3  L u te go  i g i d  c* s ’ / '  •"' ■ ■ ■< i 1.-
^faćinty nowjtcti, fioma* f .  jr łn A . i [i D * p .-& jł  i* 1 r 

! Dnią 10 Marca-.r. Ł po polo^mu w w s / j1 ibranowidacb; w  PW iecie #ebdow sw d| - 
**V p y  we Dworze. "Zy ta kop f j  Pszenicy kop 1 w ,  e świń, *  fiay v»ieeey djją-«sri> i 

ta  ^ * * 1  Srebrną Courailttnoaetę spi-ea. ic rosiąną ■*- O-c.t m chęe ,jcyto w « a puny 
M  Ułfł*domia się Pan w hraltoirie dnia ago &>arca ■ {roku

Ju m eish . A ,  'Ti Cj D. J L  .



Dni* i ł g d  M arc*  ». b. od pod,’ ir*v 91 ey raney aż  .do ukończenia l i e y t a e y i ,  i d a f  
i*  e h o m M .  iaho I a ; s - o ł y , siohri ,  k a n a p y  , zwierc.adte , Komoda,  bryczka,  w o i ,  k »  
cioł  wielki  do rob.enia o i w ' t * naczynia  browaru*  i i-ine na  Piasku przy Krakowie ,pud 
L .  i i t ą  w  klasztorze XX. '  K a r m e l i t ó w ,  co się-zaś tycze pary  koni te na 1 Krgowiski. ,  
koask.o* w  R i e p i r z u .  o godzinie u t e y  w w z m ia n k o w a n y m  dniu a ay w i ę c e y  daią-  
cemu przez  puoliczną l i . y t a c y ą  sprzedane zostaną. —  O częm chęć l ic/t£*w*pi* ir.aiz- 
cy uwiadomi :  *ą się. —

D a *  w Krakowie dnia  -igo M a t “a tgió
3 tianty Kowaliki, K T. C. P. y. D. K.

D ala siedemnastego Marca r. b. po pntudniu 30  Cefnarów flusu Mydłaskiego v/ ko­
palni pierwszey wsi Dąbrowy pcd iawurznem  - tudzież. 180 Cetnarów wagi Berliń- 
skiey Cynku obcego niesmelcowanego w kopal— Jaworzna naywięcey daiąremu 2 1  
gotową srebrną monetą sprzedane zostaną. —  Oczttn cbęć licytow ani* trai^ęy uwia­
dom' tią się. —  Dan w D ąbrow y pod Jaworznem  d. igo Marca ig  4 t,

2fan Kun ty Kowalski, K T  V. F. I. D. A.
Doniesienia 9 nowey Mapple Pocztowy i  Potiroioey Króltflwa Polskiego i tKirlkieg/e

Xifflwa Poznańskiego.
Dotąd Polacy nie mieli  iesrcze sa f ys takcy i  posiadania M a o p y  swego K r a i u , w  

klórey Ly isUtue hapisy nazwisk  vr i ęzyku  O y cz ys ty m  z n a j d o w a ł y  się potrzeb* którą 
w ie lu  iuż czuto. '

u d  dawna powziąłem zamiar w ydania p a w y ż ty  obwieszrzoney zupełnie n ż  u. 
kosiczorey Mappy i zachęcony bytem do tego od W ładz w y ż sz y c h , *  szc.cgóiniey od 
ś j Ł W . Łuszciew  sttiego Ministra Spraw  W ew nętrznych, któren pozw olić mi racz ył' 
korzystać w tym  celu z Biorą statystycznego i upoważnił mnie urzędownie do w y d a * ' 
t>ia tey M appy ; Hówmeż i ze strony D y re k cji Jeneislney Poczt potrzebne udzielone 
mi były m aleryały.

C za s y  wuienne i niepewność gramc Króles twa  stały się przeszkodą  do spelniedik 
■norego z a m i a r u ,  Lecz  teraz sk ładam Narodowi  Polskiemu tę M ap pę ,  juko nieodLic.t  
potrzebną dla w ł a d z , dla P o c z ta m t o w ,  dla szkól’ , dla podtoźnych  i dla k a ż d t g o *  
k tó ry  ■ oyczyznę swą  dokładnie chce poznać.

P r a c a ,  którą p»zez ki lka lat ł o ż y ł e m ,  źródła,  które mi b y ły  o tw a rt e ,  ipko i Chę£ 
spełnienia życzeń w tey mierze pr^ez Naród od dawna wvnu>* on yrh  , rokuią mi po-  
n .yś lne  przyjęcie i w y k o n a ni e  mego planu.

M a p p a  (ta w y d a n a  będzie na wielkim papierze  i w y s t a w  ad będzie iak n a y w y r a -  
i n i e y ,  t ś s i y u k l e  Miasta  i M ia ste cz k a ,  tudzież te w i o s k i ,  k tórych  umieszczenie skala 
d o z w o l i ,  szcze8ólnie zaś S i a c y e  P ocz to we  z rozróżnieniem Pocziarmou , poarug Tfclr
s t o p n i ,  rodzav P o c z t y ,  czyl i  takowa iest w o z o w a ,  konna lub kar)  o lkow a i od le­
g łość mil  między S t a c ja m i .

A bv  mict p e w n o ś ć ,  iż koszta przedsięwzięcia  tego Oędą mogły  bydź opędzone,  
obrałem drogę p re n u m er a ty ,  która do dnia igo l i s t o p a d a  r. b. na  Pocz*amlŁcfi  pro­
w i n c j o n a l n y c h  bę '< ie  ptzy imowana,  — E xe m p l a rz  irden kosztować  będzie 12 Z lo »  
tych  P d .  na płótnie zaś kleiony. 16 Z łoty ch  Pol.  Sz ty c t  przez tednego 7 na j lepszych-
Mistr-.ów bedzte zrobione'.  _ 1

w.V przypad ku  n ie sp od zi ew a n y m,  gdyby  l iczba Prenumerujących  b i ł a  za  szczu­
p ł a ,  tale iżny na opędzenie koszt' '  v nie wys tarcza ła  * będzie m m| sobie (cażden -w ró co n ą  
prenumeratę przez PocztamL,  któremu takową pow ierzy ł  W  Końskich d. *6 S ie rf - *8*A-

yultmi Kolberg, geometra.
Prospekt ten był na moie ręce przysłany z u w ag ą, . i  zebrane . dotveticz&i liczna’ 

p*ęinnnerant8łr nre iest dostateczną dc opędzenia kosztow p o trz e b n y ch  do w ysziych o- 
w&nia wrtnienioney karty Brólesfw* Polskiego i ie przy naymniey 50 ieszcze subskri- 
b*ntow potrzeba do uskutecznienia tego zamiaru. G dy miałem sposobność poznać oso­
biście zasługi i talent* A utora, mam sobie za obowiązek ninieyiM m  oświadczeniem * 
p 4Z vło iyć ».ę do pomyślności pożytecznego przedsięwzięcia.

Urn w  K rak ow ie d„ ig o  M a r c *  <g i$  roku,
y b t i f  L fiH .


